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dzo wartościowej mimo wykazanych i nie wykazanych, często drobniejszych 
niedociągnięć. Publikacja ta bowiem stanowi pierwszy w naszym kraju pra
wie podręcznik historii tak ważkiej dyscypliny teologicznej, jaką jest kato
licka teologia moralna.

Ks. Franciszek Greniuk

Louis V e r e e c k e  CS SB. De Guillaume d 'Ockham à saint Alphonse 
de Liguori. Études d ’histoire de la théologie morale moderne 1300-1787. 
Bomae 1986 ss. 606 (Bibliotheca historica Congregationis SSmi Bedemptoris, 
vol. XII).

Znany specjalista w zakresie badań historycznych dotyczących dziejów 
katolickiej teologii moralnej, profesor Akademii Alfonsjańskiej zakonu 
redemptorystów w Bzymie, opublikował pod wymienionym wyżej tytułem 
zestaw studiów dotyczących historii tej dyscypliny w czasach nowożytnych. 
Studia te były już uprzednio ogłoszone drukiem na łamach różnych czaso
pism naukowych, przeważnie jednakże w wydawanych przez wspomnianą 
Akademię "Studia moralia". Są one owocem wieloletnich przemyśleń, badań 
i wykładów Autora prowadzonych w tejże uczelni. Zostały poprzedzone 
przedmową, napisaną przez wybitnego znawcę teologii moralnej, członka i 
sekretarza Międzynarodowej Komisji Teologicznej, emerytowanego profesora 
Uniwersytetu Katolickiego w Louvain-la-Neuve w Belgii, ks. Philippe 
Deîhaye'a. W przedmowie tej ukazane zostały okoliczności ciekawej współ
pracy i wspólnych inicjatyw podejmowanych w ciągu wieloletniej pracy dy
daktycznej i naukowej obu wymienionych teologów. Autor tej przedmowy 
poruszył także wiele problemów dotyczących samej teologii moralnej jako 
takiej, w tym także badań dotyczących jej historii. Ukazał racje przema
wiające za uprawianiem historii tej dyscypliny. Zalicza do nich konieczność 
wypracowania świadomości własnej tożsamości oraz właściwego rozeznania 
w aktualnej sytuacji jej uprawiania, ponieważ teologia moralna, jako dyscy
plina praktyczna z racji przedmiotu, jest bardzo uzależniona od zmieniają
cej się rzeczywistości, którą się zajmuje, a którą jest człowiek tak bardzo 
czasowo (historycznie) uwarunkowany w swej egzystencji. Przy końcu jed
nego ze swych studiów Autor przytoczył wypowiedź św. Alfonsa z listu do 
jego wydawcy z 1762 r., w którym pisze: "Teologia moralna to chaos, który 
się nigdy nie kończy. Jeśli chodzi o mnie, studiuję i badam stale i ciągle 
odnajduję w.niej rzeczy nowe" (s. 55). W tym także tkwi racja zajmowania 
się dziejami tej dyscypliny.

znajomość zamieszczonych studiów pozwala na zweryfikowanie przytoczo
nej wyżej opinii. Rzeczywiście dostrzega się, iż znajomość przeszłości oma
wianych problemów ukazuje naocznie, jak wiele jest ciągle nowych, godnych
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najwyższej uwagi. Jak wiele można zrozumieć z aktualnych problemów, oma
wianych w teologii moralnej, jeśli się zna odpowiednio przeszłość ujmowanej 
p rob lem atyk i.

Dla historyków teologii moralnej szczególnie interesujące są dwa studia 
Autora. Pierwszym z nich jest omówienie historii i moralności (Histoire et 
morale s. 15-26). Wykazuje ono współzależność historii i moralności, kon
kretniej, iż moralne życie chrześcijańskie jest ze swej natury uwikłane 
w historię, ma z konieczności swoje dzieje, tak jak jest uwikłaniem się w 
dzieje ludzkie Boga w fakcie Wcielenia, jak jest nim uwikłanie się w zależ
ność od różnych systemów filozoficznych, prądów kulturowych i procesów 
gospodarczych. Drugim natomiast jest jak gdyby skrót metodologii historii 
teologii moralnej (Preface à l'histoire de la théologie morale moderne s. 27- 
55). Autor wyłożył w nim racje przemawiające za uprawianiem historii teo
logii moralnej i bardziej szczegółowo zarysował konkretne problemy w 
okresie jej dziejów nowożytnych, ustalając bardzo interesującą periodyzac- 
ję, uwzględniającą procesy zachodzące w tej dyscyplinie. Z innych studiów, 
których w sumie jest 27, można wyróżnić te z nich, które poruszają pro
blematykę typowo moralną. Niektóre z-nich są przykładem bardzo interesu
jącego opracowania monograficznego wybranego zagadnienia, jak np. omó
wienie pojęcia powinności moralnej według Wilhelma Ockhama (s. 149-167), 
spowiedź indywidualna w XVI w.: kryzys i odnowa (s. 467-494), czy też 
studium na temat etyki seksualnej, poruszonej w dwóch wypowiedziach. 
Jedna z nich omawia etykę seksualną w ujęciu moralistów potrydenckich, 
druga natomiast -  małżeństwo i przyjemność seksualną u teologów epoki 
nowożytnej (s. 509-530 i 531-552).

Autor opublikował także szereg studiów dotyczących problemów ekono
micznych, zachodzących w życiu Kościoła w epoce poprzedzającej reforma
cję luterańską, a także niektórych spraw z zakresu biblioznawstwa. W sumie 
bardzo wiele zagadnień i postaci, które orientują odpowiednio, jak bogatą 
przeszłość ma za sobą katolicka teologia moralna, a zarazem ukazują, jak 
wiele jest do zrobienia w zakresie tych studiów.

Z uwag krytycznych można by zgłosić zastrzeżenie odnośnie do terminu 
początkowego (terminus a quo). Trudno zgodzić się z Autorem, iż nowożytna 
teologia moralna rozpoczęła swoją wyodrębnioną egzystencję już poczynając 
od 1300 r. Częściej przyjmuje się lata czy też wieki późniejsze. Czasy 
Wilhelma Ockhama to pełnia średniowiecza, choć przyznać trzeba, iż zaczy
nają pojawiać się w tym okresie pewne tendencje, które zadecydują w 
przyszłości o zmianie umysłowości europejskiej, co zadecyduje o nowszym 
patrzeniu na świat i człowieka.

Edycja zaopatrzona została w indeks osobowy autorów cytowanych i 
omawianych postaci, ogromnie ułatwiający właściwą orientację w bogactwie 
materiału. Wyrażając wdzięczność Autorowi za udostępnienie swych wyników
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wieloletniej pracy, nie sposób nie wyrazić zaraz»  żalu, że nie pokusił się 
o opracowanie bardziej systematycznego, wewnętrznie zwartego, ujęcia 
historii teologii moralnej.

Ks. Franciszek Greniuk

Gerhard S t a n k e .  Die Lehre von den "Quellen der Moralität". Dars
tellung und Diskussion der neuscholastischen Aussagen und neuerer An
sätze. Verlag Friedrich Pustet. Regensburg 1984 ss. 365.

W dziejach katolickiej teologii moralnej można stosunkowo łatwo zaobser
wować okresy skupiające szczególną uwagę na określonych, bardziej szcze
gółowych zagadnieniach tej dyscypliny. Oczywiście nie chodzi tu w pewnym 
sersie o wręcz szkodliwe akcenty, jak np. skrajny jurydyzm, psychologizm 
czy socjologizm, ale o zwrócenie uwagi bardziej pogłębionej na szczegółowe 
kwestie niezwykle istotne dla właściwego uprawiania teologii moralnej, a 
zwłaszcza jej szczegółowych czy raczej fundamentalnych elementów. Są to 
kwestie tym ważniejsze, iż mają większe znaczenie w całości koncepcji 
teologii moralnej przechodzącej wielorakie próby i poszukiwania na przes
trzeni swej historii.

W słynnej już serii Studien zur Geschichte der katholischen Moraltheo
logie, wydawanej od pewnego czasu pod kierunkiem prof. J. Grundel, uka
zał się już 26 tom stanowiący prawie integralny przedruk rozprawy dok
torskiej G. Stanke przedstawionej na Wydziale Teologicznym Bawarskiego 
Uniwersytetu Juliusza Maksymiliana w Würzburgu. Praca ta opatrzna jest 
tytułem Die Lehre von den "QueUen der Moralität". Ogólność tego sformu
łowania wyjaśnia bliżej podtytuł: Darstellung und Diskussion der neuscho
laszischen Aussagen und neuerer Ansätze. Po tych informacjach moż n a  już 
sącżić o randze podjętej tematyki.

Na przedmowę (s. 5) składają się kurtuazyjne słowa wdzięczności. Nas
tęp piie znajduje się dość obszerny spis treści (s. 6—12) w fo rm ie  typowej 
dla rozpraw dyplomowych. Należy stwierdzić, że ułatwia to uzyskanie dal
szych informacji odnośnie do treści prezentowanej książki, a także pew
nych elementów formalnych. Z kolei po krótkim wprowadzeniu (s. 13-17) ca- 
łf>'ć pracy dzieli Stanke na trzy części, a te z kolei na rozdziały, a  nas
tępnie czasem stosuje jeszcze dalej dwustopniowy, a nawet i trójstopniowy 
podział. Te detale nie zawsze zostały ukazane w spisie treści.

Część pierwsza opatrzona została tytułem Nauka o istocie i  źródłach  
mci ^ności czynu w neoscholastyce (s. 18-93). W pięciu kolejnych rożdzia— 
łacn Autor wskazuje m.in. na ówczesne rozumienie określenia "menschliche 
Handlung“, kwestie istoty moralności czynu, słynne od scholastyki "fontes 
raor l̂itatis" czy znaczenie okoliczności i celu czynu. W pewnym sensie pod-


